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Kącik dla pan

Paryż w marcu.
K iody przyby łam  do słynnej fir* 

m y S eh iapare lli, wyroczni w dzie* 
dżinie sportow ych  u b ra ń  i  spacero­
wych stro jów , uderzy ła  m nie w  ca- 
łem urządzen iu  w nętrza  —  w ielka 
p roa to ta , kom fo rt i  ł a d ! P o k ry te  
skórą, ła tw e  do przenoszenia meble, i 
i loozdobiono niczem  pow ierzchnie 
ścian i duże lam py z re flek to ram i 
m ają w sobie powagę i ja k b y  św ia­
domość swego znaczenia! Z okien 
roz tacza  się w idok n a  ru e  de la  
P a ,!: (m arzenie ty lu  k o b ie t) , wzdłuż 
k tó re j c iągną się długim  szeregiem  
sk lepy  z  na jp ięknieiszem i k le jn o ta ­
m i lub  arcydziełam i mody.

Z o o lo g ic z n e  w p ły w y
M oda- szukając d la  swego n a ­

tchn ien ia  wzorów, zw racała  się 
zw ykle do p izoszłości, do daw nych 
stro jów , albo ludow ych ub rań , lub 
w k ra jach  m niej cyw ilizow anych 
b ra ła  pom ysły d la  naszych  sukien, 
kapeluszy i  okryć.

P a n i S eh iapare lli, k tó re  je s t  A - 
m erykanką (je j f irm a  je s t je a y n ą  
w ielką uudzoziem ską firm ą  w P a ry ­
żu ) , rzu c iła  swój w zrok  n a  skrom ­
nych naszych  ziem skich tow arzyszy, 
na rzesze p taszków  i n a  m ieszkań- 
oów w odnych p rzestrzen i.

K o lekcja  je j dcm i-sezonowa, za­
ty tu łow ana  „B urza“ , posiada  liczne 
modele, k tó ro  ty m  lub owym szcze­
gółem, ta k ą  lub in n ą  lin ją  p rzypo­
m in a ją  sy lw etk i p taków  lub k sz ta ł­
ty  ryb .

K olo ry  le tn ich  sukien  w zoru ją  sic 
n a  up ierzen iu  p ta s iem ; papużk i i 
kanaz ki d o s ta rcza ją  barw nych po­
mysłów d ia  plażow ych tu a lc t i  s tro ­
jów n a  wieś i  do wód.

Kostjunty
K o st ju rny  S eh iap aw il’. odznacza 

ją się  k róciu tk iem i żaiuccikaim  i 
5póuniezkau  gładkiem i, k tó re  są  
zapięte z lewego boku, nieco k u  ty ­
łowi, n a  duży klip?

Innym  pom ysłem  6ą  spódniczki, 
rw iązane na k o k ard k ę : a  więc sty- 
tu m am y dwio p a tk i, k tó re  się w ią- 
h |r-a le  poniew aż w yglądałoby to  n ie­
ładnie pod  żakiecikiem , k tó ry  odsta- 
w ałby w  tem  m iejsca, żak iec ik  m a 
małe, tró jk ą tn e  w yciącie, u ,by  o- 
kienko, p rzez  k tó re  w ysta je  k okard ­
ka, p rzypom inając  trochę ogonek!...

W  m odelach S eh iapare lli zarów no 
bluzki, jak  suknie zakończone są  u  
;ó ry  w iążącem i się pasam i tego sa­
mego m a te rja iu  zw iązan ia  te  wy­
rzucane są  n a  okrycie lub żakie t, 
jo  usuw a konieczność nabyw ania o- 
sobnych sz a r f  lub  kokard .

Balowe tualety
Tu m ety  oalowe podzielić m ożna 

aa dw a działy, jedne  z n ich  są  b a r­
dzo w ąs_ e, w  skosy, g ładk ie  i  ta k  
lak przcści radło obw ijająuc postać 
kobiecą, k tó ra  w ydaje  się wysoka, 
em bardziej, żc p rzed łuża ją  jeszcze 
tren, a  n ie  p rzecina  w  stan ie  p a s e k ; 
nny dział złożony je s t z sukien, do­

tykających  ty lko  ziemi.
Spódnico są rów nie w ąskiB tv bio­

drach i zw ężające się jeszcze ku  do­
łowi, chodzić w  nich oyłoby wielką 
sztuką, gdyby  nie tró jk ą tn e  -ozcię- 
;ic  s ty łu  u  dołu sukni, To rozcię- 
rio zapełnione je s t ta ftow ym  p W  
wanym  spodem , kt< y c zc
niu szeleści i  rozchyla się, a  aT~ 
m oniika, p rzypom inając s  crczący
p tasi ogonek i

„W  te j sukn: doskonale się tasi- 
czy“ — upew nia ła  n a  pokazie ko­
lekcji p an n a  sklepow a i znalazł i się 
k lien tka , k tó ra  d la  dancingu  obsta- 
lowałn ten  m odel!

Połączenia kolorów
P ołączen ia  kolorów  w kostium ach

są  pom okąd specjalnością  firm y 
Schiapareli-, ■» m ianow icie:

K ostjum  Diały, w ełniany, do nie­
go b luzka  szafirow a w białe  g-oszki.

K o stju m  granatow y, bluzeczka
blado-cy^rynowa.

T ailleu r bronzow y, b luzka  b iała
z  ezerwonem.

T aili®'11 pop ie la ty , b luzka różo- 
wg w odcieniu „vieux-rose“ .

K ostjum  b lado-niebieski, bluzecz­
k a  broniow a.

W szystk ie te poiączem a do sp a ­
cerow ych kostjum ów  nadzw yczajnie
są  efektow ne.

•rzecirr obstrukaji. hemoroidom 
urzeniom  w żołądku i kiszkach, 
•ca się picie n a tu ra ln e j wody
zkiej „F ranciszka  - Józefa11  ̂k il-
razy  dziennie. Żądać w  ap t i  d i

M odel N r. 1.

O krycie „T ro is-quarts“ z grubej 
wełny granatow ej, szerokie n  dołu 
i u ję te  paskiem  skórzanym  g ran a ­
towym. Zwróćmy uw agę na  orygi­
na lną  ozdobę tego p łaszczy k a : id ą ­
cy sprzodu szeroki p as  m ateTjału 
rozszerza się u  góry  i u  dołu na  
w zór k ie lic h a ; szerokie w yłogi n a ­
d a ją  sportow o-spacerow y ch a rak te r 
okryciu, rękaw y  są  w ąskie

M odel N r. 3.
Czaruj-, w izytow y płaszczyk, sk ra ­

jan y  ukośnie i zarysow ujący ksz ta ł- 
t>'> p rzy b ran y  jc st przepysznym  koł­
nierzem  z dwóch srebrnych lisów, 
up iętych  na  ram ionach  tak , żc dwie 
lisie głowy zn a jd u ją  się sp rzodu ; 
sty łu  „ ink rustow ana11 w m a te rja le  
d ra p e r ja  spada  nieco poniżej stanu .

M odel N r. 2.

Luźne okrycie fu trz a n e  z  m ałp, 
farbow anych  n a  stalow o-niebieski’ 
ko lor; do ego Jaszczyka tro is- 
ą n a rts  suk ienka je s t g ranatow a. 
Związanie, k tóre  w idzim y p rzy  s z y i /  
nie je s t osobno n ak ład a n ą  sza rfą , 
lub kokardą, aic stanow i z suknią  
jed n ą  całość, i w ykłada się na  oicry- 
cic. J e s t  to  bardzo o ryginalny  no- 
m ysł f irm y  Sehiaparelli.

M odel N r. 5.

O sta tn i pom ysł mody, wizytowa 
sukienka z  czarnego, m atowego 
crepc m aroeain , pośrodku stan ik a  
widzim y okrągłe okienko, przez k tó ­
re  p rzeg ląda ciało. Od tego  kółka 
niby prom ienie rozchodzą się fa łdy , 
ozdabiające s tan ik . Id ea  zupełnie 
nowa i sensacyjna, gdyż z tego ccn- 
trum  w yłania się cała suknia!

M odel N r. 4.

Szykow ny i bardzo  stro jny  p ła ­
szczyk, otoczony u góry  jak b y  w ał­
kiem gronostajow ym , n a  k tó ry  ■wy­
rzucona je s t zm arszczona klapa, 
stanow iąca efektow ne przybranie, 
zastępujące w y łóg ! D rugie p rzy b ra ­
nie górnej części okrycia sk łada się 
z idących ukośnie fnid, k tó re  są  u 
góry  stcbnow anc, a  dalej luźno pu­
szczone.

P łaszcz je s t zap ię ty  na  jeden  du­
ży klips.

Oaczyty
Z arząd O kręgu W arszaw skiego 

Związku Oficerów Rezerwy zaw ia­
dam ia swych Członków, iż w  dn;u 

kw ietn ia  r. b. fponiedziałek) o go; 
izinie 19-ej p m jr. dypl. Peczkowski 

M ieczysław w ygłosi w  lokalu Związ­
ku ul. W ierzbow a 11 m. 32 odczyt.

Model N r. 6 .

B alow a iu a lc ta  z erepe w niebie- 
sko-gołnbko,vym  kolorze (B leu-pi- 
geon), k ró j je s t „princesse“ , a  de­
kolt „em pire1.1, T ualcta  ta  je s t zu­
pełnie g ładka sprzodu, sty łu  zaś na 
siedzeniu d robniu tk ie , k rzyżu jące się 
zm arszczenie tw orzy  ta k  zwane 
',n id  d ‘aheillos“ (gniazdo p szczó ł); 
zauw ażm y efektow nie spadające 
brzegi dwóch „panneaux“ . Do te j 
sukni m alu tk ie  bolorko je s t z m a te r­
ia łu  „cellophanc11 w tonach ezerwo- 
no-L ialo-złotyeh; rękaw y bufiaste  
są z 2 części złożone, a  p rzód spi­
czasto zakończony dwoma tró jk ą ­
tami.

1’rancine.

E n i y k l o p e t U a  k o b i e c a
Paris-Galant

Wyszła z druku 1 iest ć u nabycia 
we wszystkich księgarniach

najnowsza powicJf 
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P a ry ż , w m a rc u  34 r .
Z n a k o m ity  p is a r z  f r a n c u s k i ,  

P a w e ł M o ra n d , w y d a ł z b ió r  n o ­
w elek , z a ty tu ło w a n y . ,,1‘E u ro p e  
G a la n te 11. C zy z n a jd u je  s ię  po- 
w ie śc io p isa rz , k tó r e m u  u śm ie c h ­
n ę ła b y  s ię  m yśl n a p is a n ia  k s ią ż k i 
p o d  ityttułem  „ P a r i s  -  G a la n t“ ? 
T e m a tó w  do ta k ie j  rom ansow o- 
k ry m in a l is ty c z n e j  p o w ie śc i d o ­
s ta rc z y ć  m oże k ro n ik a  są d o w a  
A w a n tu rn ic z e  p rz y g o d y  m ło d z iu t  
k ie j m o rd e rc z y n i , Y io le t te  N ozió - 
re , k tó r e  j ą  ze sz k o ln e j ław k i, 
p rz e z  d a n z in g i i .c h a m re s  m eu  
b le e s 11, d o p ro w a d z iły  do o jco b ó j- 
s tw a , ro m a n s e  „ p ię k n e g o  S a sz y “ 
S ta w is k ie g o  —  czy ż t to  n ie  n a j  
f a n ta s ty c z n ie j s z a  z p o w ie śc i?  A le 
n ie  d o ść  ty c h  s e n s a c y j .  W  o s t a t ­
n ic h  ty g o d n ia c h  ro z e g r a ł  s ię  d r a ­
m a t „ p ra w d z iw ie  p a r y s k i11, k tó r e ­
go b o h a te ro w ie  n a le ż ą  do  s t a ­
te c z n e j, p r a c o w ite j  i  z am o ż n e j 
b u rż u a z j i  f r a n c u s k ie j .

„ S e n ty m e n ta ln a  o a z a
W ła ś c ic ie l p o w a ż n e j f i r m y  zbo­

żow ej, p a n  H e re l ,  c a łe  d n i sp ę ­
d z a ł w  sw o im  b iu rz e , p o w ra c a ją c  
do  d om u  w  p o łu d n ie  n a  ś n ia d a ­
n ie  i  d o p ie ro  w ie c z o re m  n a  
o b iad , co p o z w a la ło  je g o  żo n ie  by 
w a ć  w sz ę d z ie  s a m e j, a  w  szcze ­
g ó ln o śc i u c z ę sz c z a ć  n a  ta ń c u ją c e  
h e rb a tk i  w  p ie rw s z o rz ę d n y c h  h o ­
te la c h .

C z te rd z ie s to p ię c io le tn ia  b r u ­
n e tk a , sz y k o w n ie  u b r a n a  i po d n o  
s z ą c a  s t r ó jn o ś ć  tu a l e t  c e n n ą  b i- 
ż u te r j ą  p a m  H e re l  z n a jo m ila  
s ię  ła tw o  z p rz y s to jn e m i d a n se -  
ra m i, k tó r y c h  s p o ty k a ła  w  m o d ­
n y c h  d a n c in g a c h . J e d e n  z n ic h  po 
z n a n y  w  h o te lu  C a r lto n , p rz y p a d ł 
je j  s z c z e g ó ln ie  do g u s tu .  B y ł to  
tr z y d z ie s to k ilk o le n i  m ężc zy zn a , 
s i ln ie  zb u d o w a n y , o s p ła sz c z o ­
nym  n o s ie  b o k s e ra . P o d a ł  s ię  za  
b e lg i js k ie g o  a r y s to k r a tę  i po  k il 
ku  s p o tk a n ia c h  s t a ł  s ię  d la  p a n i  
H e re l  u b ó s tw ie n ie m  w sz y s tk ic h  
m ę s k ic h  z a le t . W. z w ie rz e n ia c h , 
k tó r e  z te j  z n a jo m o śc i u c z y n iła  
p rz y ja c ió łc e , p a n i  H e re l  n a z w a ­
ła  g o  s w o ją  „ o a z ą  s e n ty m e n ta l­
n ą 11 !....

R a n d k a
P e w n e g o  d n ia , p o p o łu d n iu  p a ­

n i H e re l  w y sz ła  z d om u  z a p o w ie ­
d z ia w sz y  s łu ż ą c e j,  że  w ró c i d o ­
p ie ro  w ie c z o re m , n a  o b iad , co 
z r e s z tą  z d a rz a ło  s ię  c zę s to . S łu ­
ż ą c a  p o z o s ta ła  s a m a  w m ie sz k a ­
n iu . O koło  g o d z in y  6 -e j z a d ź w ię ­
c z a ł te le fo n . S łu ż ą c a  u ję ła  za  
s łu c h a w k ę  i p o s ły s z a ła  n ie z n a n y , 
m ę sk i g ło s . N ie z n a jo m y  d o n o s ił, 
że  p a n i  H e re l  ro z d a r ła  p a l to  i 
p o p ro s iła  go, żeb y  p o je c h a ł  do 
je j  m ie s z k a n ia  p o  f u t r z a n y  
p ła sz c z , w o b ec  czego  z ja w i s ię  
w k ró tc e  po  n ieg o . I s to tn ie  m ęż 
c zy zn a  ów  p rz y b y ł n ieb aw em , d o ­
rę c z y ł s łu ż ą c e j k lu c z e  od  sz a fy  i 
o d e b ra ł  z je j  r ą k  f u t r o  p a n i  H e ­
re l .

K ie d y  w ieczo rem  w ła śc ic ie l  f i r  
m y zbożow ej p o w ró c ił n a  o b iad , 
n ie  z a s ta ł  żo n y  w  m ie sz k a n iu . 
U p ły n ę ło  k ilk a  g o d z in  o czek iw a­
n ia  —  n ie  w ra c a ła  i n ie  d a w a ła  
z n a ć  o so b ie . Z a p y ta n e  te le fo n ic z  
n ie  p rz y ja c ió łk i  n ie  w id z ia ły  je j  
te g o  d n id ;  z a n ie p o k o jo n y  p a n  
H e re l z a w ia d o m ił p o lic ję  o z n ik ­
n ię c iu  żony .

P o ra n n a  g a z e ta
N a s tę p n e g o  d n ia  p . H e re l, o 

tw ie r a ją c  p rz y  p o ra n n e j  k a w ie  
g a z e tę  u j r z a ł  n a  p ie rw s z e j s t r o ­
n ic y  s e n s a c y jn y  t y t u ł :  „ Z a d u sz o ­
n a  k o b ie ta  w  w a n n ie 11, a  p o n iż e j 
f o to g r a f j ę  m a r tw e j  k o b ie c e j tw a ­
rz y . W łosy  z je ż y ły  m u  s ię  n a  g ło ­
w ie ; p o z n a ł żonę  A r ty k u ł  p o d a ­
w ał n a s tę p u ją c ą  h is to r j ę

O koło  g o d z in y  5-ej do e le g a n c ­
k ic h  p oko i u m e b lo w a n y c h , (k tó re  
w P a ry ż u  n o sz ą  n ie d w u z n a c z n ą  
n a z w ę : „ M a iso n  d e  re n d e z -  
y o u s11) z ja w iła  s ię  szy k o w n ie  u- 
o r a n a  k o b ie ta  w  to w a rz y s tw ie  
m ężczy zn y  o sp ła sz c z o n y m  n o sie . 
P a r a  t a  w y n a ję ła  n a  k ilk a  g o d z in  
a p a r ta m e n e ik ,  z ło żo n y  z  s a lo n i­
ku , s y p ia ln i  i ła z ie n k i, z a  co m ę­
ż c zy zn a  z a p ła c i ł  75 f ra n k ó w . P o  
u p ły w ie  g o d z in y  m ężczy zn a  te n  
w y sz e d ł z h o te lu , u p rz e d z a ją c  w 
b iu rz e , że  z a ra z  w ró c i.

P rz e d w ie c z o re m  s łu ż ą c a , p rzy-,

p u sz c z a ją c , że  k lie n c i ju ż  w y sz li, 
u d a ła  s ię  do a p a r ta m e n c ik u . 0 - 
czom  je j  p rz e d s ta w ił  s ię  n iezw y ­
k ły  w id o k : n a  m e b la c h  le ż a ły  r ó ­
żne  częśc i kol ecego u b ra n ia ,  łó ż ­
ko  z n a jd o w a ło  s ię  w  o k ro p n y m  
n ie ła d z ie , a le  n ikogo  n ie  b y ło !  
S łu ż ą c a  sk ie ro w a ła  s ię  do ła z ie n ­
k i. W  n a p e łn io n e j w o d ą  w a n n ie  
le ż a ły  z a s ty g łe  zwłok* k o b iece . 
S p ro w a d z o n o  n a ty c h m ia s t  p o lic ję  
i le k a rz a , k tó ry  s k o n s ta to w a ł 
ś m ie rć  p rz e z  u d u sz e n ie . K o b ie ta  
z o s ta ła  n a jp ie rw  z a o u sz o n a , a  
n a s tę p n ie  z ło żo n a  w  w a n n ie .

P o w o d e m  m o rd e rs tw a  b y ła  k r a  
dzież , g d y ż  n ie ty lk o  p ie n ią d z e  
zn ik ły , a le  i b iź u te r ja ,  k tó r a  w e - , 
d łu g  z e z n a ń  m ęża , w y n o s iła  okołc 
60.000 f ra n k ó w , i n a w e t  c e n ­
n y  k o łn ie rz  fu t r z a n y  n a  p ła sz c z u  
z o s ta ł  o d d a r ty .

B ra n s o le tk a
P o l ic ja  p a ry s k a  ro z p o c z ę ła  

ś le d z tw o ; w sz y s tk ie  k a w ia rn ie  i 
d a n c in g i  M o n tp a rn a s s u  i M on t- 
m a r lu  z o s ta ły  p rz e s z u k a n e  w  ce­
lu  o d n a le z ie n ia  ś lad ó w  m ężczy ­
zn y  o b o k se rsk im  n o sie . In fo rm a ­
c je  o b e lg i js k ie m  po ch o d zen ia  
z b ro d n ia rz a  p rz e n io s ły  posz.uk iw a 
n ia  do B ru k s e l i .  I s to tn ie  w je d ­
n y m  z b a ró w  te g o  m ia s ta  u j r z a ­
no  m ężc zy zn ę  o sp ła sz c z o n y m  
n o s ie  w  to w a rz y s tw ie  d w u d z ie s to  
p ię c io le tn ie j  k o b ie ty . I d e n ty f ik a ­
c ja  m o rd e rc y  n ie  b y ła  t r u d n a ,  to ­
w a rz y sz k a  jeg o  m ia ła  n a  rę c e  
b ra n s o le tk ę , s k r a d z io n ą  p a n i  H e­
re l . P r z e s tę p c a  n a z y w a  s ię  P io ti 
N a th a n  i p o ch o d z i z zam o żn e j 
s f e ry  b ru k s e ls k ic h  p rz e m y s ło w ­
có w ; w sk u te k  je g o  z łe g o  p ro w a ­
d zen ia , a  s z c z e g ó ln ie j z w iązk u  z  
M a r ją  G u e rin , n a z w a n ą  M alou , 
ro d z in a  z e rw a ła  z P io t r e m  N a th s  
nem .

D e m o n ic z n a  K o b ie ta ?
B lo n d y n k a , o n ie b ie s k ic h  o- 

c zaeh , z k tó r y c h  jed_no j e s t  
s z k la n n e , n a  s k u te k  au to m o b ilo ­
w eg o  w y p a d k u , a  b liz n a  n a  czo le  
p o k ry ta  s z m in k a m i, M a lo u  s t a ła  
s ię  z ły m  a u c h e m  N a th a n a .  Ż ą d n a  
tu a l e t  i  z b y tk u , n ie je d n o k ro tn ie  
p o p c h n ę ła  go  ju ż  d o  k ra d z ie ż y , 
a  n a s tę p n ie  pow zię ła , m y ś l u d a ­
n ia  s ię  do P a ry ż a ,  z a o p a trz y w sz y  
s ię  p o p rz e d n io  w  s p o r ą  dozę 
c h lo ro fo rm u .

W  P a ry ż u  M a ln u  b y w a ła  z N a - 
th a n e m  w  d a n c in g a c h  i p ie rw s z a  
z w ró c iła  u w a g ę  n a  b iż u te r ję  p a ­
n i H e re l, k a ż ą c  sw em u  k o c h a n k o ­
w i p o z n a ć  się  z b o g a tą  „ b u rż u j-  
k ą “ . M alo u  z m u s iła  go do p rz e d ­
s ta w ie n ia  s ię  ja k o  h r a b i a  F !o t r  
de  N a rm o n t d ^ f f a n g e ,  do a s y ­
s to w a n ia  le k k o m y śln e j k o lu e c P  i 
n a z n a c z e n ia  je j  re n d e z -v o u s .

W  o s ta tn ie j  c h w ili N athano iw ; 
z a b ra k ło  o d w ag i —  m e  p o sz e d ł!  
W ted y  M alo u  sa m a  z a te le fo n o w a  
ła  do p a n i  H e re l w  im ie n iu  N a t­
h a n a , p r z e p r a s z a ją c  za  n ie u d a n e  
s p o tk a n ie  i z a z n a c z a ją c  n a s tę p ­
ne, k tó r e  ta k  t r a g ic z n ie  m ia ło  s ię  
sk o ń czy ć  d la  p a n i  H e r e l . 1

W ła ś c iw ie  N a th a n  m ia ł  ty lk o  
u śp ić  s w o ją  o f ia rę ,  d lacz eg o  
śm ie rć  n a s tą p i ł a ,  sa m  do b rze  n ie  
wio. W  z e z n a n ia c h  sw o ic h  p rz e d ­
s ta w i ł  rz e c z  w  n a s tę p u ją c y  sp o ­
s ó b :  „ Z b liż y łe m  s ię  do p a n i  H e ­
re l , k tó r a  z a c z y n a ła  s ię  ro z b ie ­
r a ć  i p o d s u n ą łe m  j e j  p o d  nos w a ­
tę , p rz e p o jo n ą  c h lo ro fo rm e m . O- 
n a  u p a d la  z e m d lo n a , u d e rz a j 'ą c  

s-ę  'it g ło w ę. N a p e łn iłe m  w a n n ę  
w odą i z a c ią g n ą łe m  j ą  z a  n o g i 
do  w an n y . Z c a je  m i s ię , że ju ż  
n ie  ż y ia .

P io t r  N a ih a n  w y d a je  s ię  być  
cz ło w ie k iem  bez  c h a r a k te r u ,  i zu 
p e łn ie  o p a n o w a n y  p rz e z  M a f tu , 
w k łó r e j  j e s t  do s z a le ń s tw a  za ­
ś le p io n y .

J E S Z C Z E  JE ST  NA SKŁADZIE

r e w e la c y jn a  k s ią ż k a
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